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Sądząc z głosów, przedzierających się do 

nas ze sfer polskich w Rosji —śród ogółu Po
laków, których dobrowolna czy przymusowa 
■ewakuacja wypędziła na AVschod, nastąpiło za
sadnicze wytrzeźwienie polityczne. Klęska zu
pełna Rosji, a potem bolszewicy dokonali tego, 
czego sprawić nie mogły żadne argumenty, 
żadne przestrogi, oddawna już wysuwane ze 
strony kół rozważniejszych w kraju. Polacy w 
Rosji w olbrzymiej swej większości przestali 
się oglądać na cudzą protekcję i zdają się wie
rzyć już dzisiaj, że o przyszłości naśźej decy
dować będzie przedewszystkiem ten mozolny 
proces państwotwórczy, który — aczkolwiek w 
warunkach bardzo trudnych—począł się bądź co 
bądź w Polsce, a nie buńczuczne hasła, ułudne o- 
bietnice i bezkreśne nadzieje. Adresy do Najdo
stojniejszej Rady Regencyjnej, idące od Pola
ków z Rosji, kategoryczna postawa pułków pol
skich na Białejrusi, artykuły pism, uchwały 
grup politycznych, wreszcie choćby tak sym-: 
ptomatyczna odezwa Władysława Grabskiego, 
nawołująca do zjednoczenia stronnictw ną. tle 
wyrzeczenia się iluzji — wszystko to są dowo
dy, iż ów tak długotrwały, tak opłakany roz- 
dźwięk pomiędzy świadomą myślą polityczną 
w kraju a nastrojami i mrzonkami tumanio
nych przez kłamstwa tendencyjne uchodźców 
ma się już ku końcowi. Garstka utopistów, 
którzy upierają się dotąd przy swych rachu
bach początkowych, przekreślonych przez bieg 
wydarzeń najzupełniej, tuła się jeszcze gdzieś 
pomiędzy Petersburgiem a Moskwą—ale to są 
ostatni Mohikanie „programu" złudzeń, jaki 
w początku wojny tak popularny był w Polsce. 
Hołduje mu w pewnej ■ mierze jeszcze część 
emigracji naszej za granicą, i próbuje działać 
PQ swojemu... Ale i o tej robocie rzec trzeba, 
^straciła ona dość wiele ze swego pierwotnego 
nieprzejednania i unikając już kategorycznych 
w imieniu „narodu" oświadczeń—ogranicza się 
raczej do niezbędnej w mniemaniu pewnych 
badaczy „reasekuracji".

Tak więc stwierdzić nam. wolno, iż zasadni- 
ze przeciwdziałanie akcji politycznej, podej- 

^owanej w samej Polsce, prawie ustało. Naj- 
jeszcze trwa na odrębnem stanowisku 

^sc polskiego wychodźtwa w Stanach Zjedno- 
snp11^ ’ to, mające niejakie u-
^d^ienie w ogólno-amerykańskich na- 

średnil^na rzeczy u nas wpływu bezpo- 
«e sie t t111160 moze- Sytuacja pojęciowa, 
ojatywv 7^' dla własnej naszej ini- 
P°myślniPP° kształtować się poczyna
nym w ’ U a^w^a^c czynnikom odpowiedzial- 
możność^211-? WiększFm’ niż d°tąd, stopniu 
ł° się nie°kreslonych decyzji. Byle stworzy- 
tych ws & v Ue Porozumienie wewnętrzne 
burzyć T St ^ck które budować chcą nie 
niej przviP°r0ZUniienie takie Pr?dzej czy póź- 
kczefistwSC D1USk doprowadzi do niego spo- 

sam bieg wypadków. Bowiem wszy

scy widzimy coraz jaśniej, iż rzeczywistość 
zignorować się nie da i że wobec niej właśnie 
zjednoczyć trzeba siły i uzgodnić wolę; Że zaś 
prawdziwy patrjotyzm większości stronnictw 
polskich jest niewątpliwy, śmiałomożemypa- 
trzeć w przyszłość. Nie ku waśni idzie, mię
dzy nami, lecz ku zgodzie.

To, że myśl polska przestała być emocjo
nowana z zewnątrz— gra w tem niemałą rolę. 
Ważną jest rzeczą, iż ustało; mniemanie, że 
gdzieś po za krajem ktoś zbawia nas i ktoś 
się za nas z „Europą" układa. Ta fikcja, dzię
ki zmianom na Wschodzie głównie, musiała ru
nąć bezpowrotnie. Od Polaków z Rosji nie 
nadchodzą już „orjentacyjne wskazania", tylko 
deklaracje lojalności. To odbija się i ńa poli
tyce emigracji zachodniej; nie reprezentującej 
już dziś prawie nikogo. Stąd jasny wniosek, 
że źródłem poczynań wszelkich odważnych i sku
tecznych może być tylko sama Polska, w. pocie 
czoła wykuwająca swe jutro; i wiedząca naresz
cie, iż w kształtowaniu i jej losu nikt po za nią, 
gdzieś tam . na świecię.— żadnego cudu nie 
uczyni.

państwowych, jak i międzynarodowych, które 
odbiegają od norm dotychczasowych, a które 
objąć, by można pojęciem wszechstronnej de
mokratyzacji życia publicznego.

Teoretycznie do przyjęcia nowych podstaw 
współżycia , narodów świat jest już jaknajlepiej 
przygotowany. Od kilku lat niema mowy ani 
orędzia naczelnych mężów stanu, nie mówiąc 
już ó artykułach dziennikarskich i głosach pu
blicystów, w którychby nie było mowy o ko
nieczności utrwalenia pokoju pomiędzy naro
dami, o ich związku, o trybunale rozjemczym, 
czasami nawet o rozbrojeniu powszechnem, 
a w ostatnich czasach niemal zawsze i o pra
wie narodów, do samookreślenia.

Nie wszyscy zapewne jednakowo rozumieją 
przytoczone wyrazy/ ale wszyscy się niemi po
sługują, jako odbiciem swych dążności i za
mierzeń. Nieraz słyszy się głosy, lekceważące 
humanitarne frazesy, które ozdabiają współcze
sne ; mowy polityczne, uważając je za wybiegi, 
pokrywające dążności, które nie mają nic wspól
nego ani z trwałym pokojem, ani z trybunałem 
rozjemczym i t. p. Pogląd to niesłuszny. Gdy
by bowiem nadużywano nawet czasami „humani
tarnych frazesów", sam fakt, że urzędowa polity
ka tak nieodmiennie się, na nie powołuje, świad
czy, że muszą one mieć za sobą bardzo znaczne 
odłamy opinji, stanowią więc pewną, siłę, , z któ
rą polityka liczyć się musi. , , '. .

Na korzyść nowych haseł międzynarodowych 
przemawiają i tendencje rozwojowe osta
tnich czasów, które zmierzają widocznie ku 
trwałemu pokojowi wśród narodów. Wojny 
stały się bardzo rzadkie pomiędzy narodami 
cywilizowanymi. Od lat pięćdziesięciu w Eu
ropie wojen było bardzo mało w porównaniu 
z poprzedniemi okresami hiśtorycznemi. Obok 
powściągliwości wojowniczej istniała też dąż
ność do zapobieżenia możliwości wybuchu woj
ny, dążność, która znalazła wyraz w konwen
cjach haskich, wprowadzających sądy rozjem
cze do stosunków; międzynarodowych. Dziś 
więc, kiedy Wilson, w mowie swojej wygłasza 
cały szereg postulatów w przedmiocie nowego 
ukształtowania życia narodów, a hr. Hertling 
oświadcza, iż postulaty te mogłyby służyć za 
podstawę porozumienia, pomiędzy państwami, 
walczącemi obecnie, stoją oni na gruncie za
sad, które znalazły już powszechne uznanie ńa 
konferencjach haskich, a tylko obecnie w doj
rzalszej i doskonalszej ukazują się postaci.

I gdyby przyszły pokój, w szczególności 
zaś przyszły układ stosunków międzynarodo
wych, miał polegać tylko na pogodzeniu się 
co do podstawowych zasad przyszłego współ
życia narodów, zgoda nastąpiłaby łatwo i 
szybko. Pokój wszakże wymaga nie tylko zgo
dy na pewne zasady teoretyczne, ale i na ich 
zastosowanie. W danym przypadku stoimy 
również nietylko wobec konieczności porozu
mienia się co do zasad, ale i ich zastosowania 
w życiu. I na tej właśnie dwustronności za
dań polega trudność przyszłego pokoju. Jedno
myślność bowiem co do zasad pryska pod na
ciskiem politycznych zagadnień państwowych. 
Dopóki chodzi o zasady, wszyscy się zgadzają; 
kiedy na widowni ukazują się zagadnienia po
lityczne, interesy państw pojedyńczych, oka
zuje się pomiędzy niemi rozbieżność. Zasa
dnicze rozważenia wprowadzają nas w ustrój 
przyszłości; zagadnienia polityczne, siłą przy
zwyczajenia i rutyny, rzucają nas w więzy 
przeszłości. A jednak trzeba je pogodzić. Ca
ły świat czuje, że życie międzynarodowe wy
maga przeobrażeń, że trzeba je przeprowadzić 
stanowczo i gruntownie, że trwały pokój wy
maga pogodzenia nowych zasad współżycia na
rodów z zagadnieniami politycznemi, które od-

DWA ZADANIA.
Wojna powszechna, którą już czwarty rok 

przeżywamy, prędzej czy później, w ten czy 
inny sposób, zakończy się pokojem powszechnym. 
Ilość zagadnień, które rozwiązać on będzie 
musiał, odpowiadać będzie zapewne rozmiarom 
wojny, liczbie państw walczących i poruszonych 
przez nią kwestji spornych, ogólne zadania 
przyszłego pokoju będą wszakże w zasadzie 
takie same, jak każdego innego. Pokój bowiem 
ma zawsze dwa zadania do wykonania: zakoń
czenie starcia zbrojnego i przywrócenie nor
malnych stosunków pomiędzy walczącymi.

Pierwsze z tych zadań dotyczy cofnięcia 
śię lub demobilizacji armji, opuszczenia tery- 
torjów' okupowanych, wymiany jeńców i t. p.

Przywrócenie stosunków normalnych po
między walczącymi — to wzajemne mianowanie 
ponowne przedstawicieli dyplomatycznych i 
konsulów, wznowienie dawnych lub zawarcie 
nowych traktatów natury handlowej i admini
stracyjnej, przywrócenie normalnych stosun
ków w zakresie komunikacji i korespondencji 
i t. p. .

I przyszły pokój będzie miał w zasadzie te 
same dwa zadania do spełnienia: likwidację 
działań wojennych i ustalenie przyszłego współ
życia narodów.

Tym razem wszakże rozmiary i złożoność 
tych zadań będą tak wielkie, jak nigdy w 
dziejach.

Nawet pokój westfalski (1648) i kongres 
wiedeński (1815), które, jak i przyszły pokój, 
posiadały charakter powszechności, odbywały się 
w czasach, kiedy stosunki były mniej złożone, 
niż obecnie, nie można więc ich porównać pod 
względem trudności z zadaniami pokojowemi, 
wobec których stoi pokolenie dzisiejsze, szcze
gólniej w zakresie przyszłego układu stosun
ków międzynarodowych.

Trudność polega przedewszystkiem na ko
nieczności znalezienia jakiejś wspólnej podsta
wy, na którą wszyscy by się zgodzili, lub któ
rą strona zwycięska mogłaby narzucić całemu 
światu, a powtóre, na konieczności urzeczy
wistnienia przez przyszły pokój wielu prze
obrażeń, zarówno w stosunkach wewnętrzno-
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dawna groziły wojną, aż ją sprowadziły, tak 
straszną i krwawą!

I dlatego właśnie wojna trwa tak długo! 
Dlatego jej zakończenie jest tak trudne. Gdy
by przyszły pokój miał tylko ustalić zasady 
■współżycia narodów, lub,, gdyp.y miał rozstrzy
gnąć tylko spory polityczne pomiędzy pań
stwami, niewątpliwie mówilibyśmy o nim już 
dzisiaj, jako o epizodzie z przeszłości. Jeśli tak 
nie jest, to dlatego, że ma on dwa zadania, 
których dotychczas uzgodnić się nie udało.

m-

Wszystkie dec&zjb w tych, kwestjach musia- 
łyby być przedstawione komitetom wykonawczym 
partj i, względnie zebraniu generalnemu wszyst
kich czeskich posłów”. ..

Wniosek odpowiedni Dr. Stransky’ego zo
stał przyjęty w prezydjum związku czeskiego 
posłów przez posłów innych partji ,, i jedynie 
dzięki stanowisku kolegów posła Strauskyęgp 
ze stronnictwa prawno-państwowej demokracji 
został narazie .wycofany.

Mimo to obudził zaniepokojenie w niemiec
kich sferach w Austrji, które się przejawiło w 
głosach prasy austrjackiej.

„Fremdenblatt” z 12 marca omawia stano- 
। wisko posła Stransky’ego w artykule p. t. „Fan
tazje”. Stwierdziwszy, że opinje posła Śtran- 
śky’ego pokrywają Się z opinją większości na
rodu czeskiego a w każdym razie z, przekona
niami inteligencji, wiodącej rej w .życiu naro
du czeskiego, zastanawia się nad możliwościa
mi realizacji postulatów posła czeskiego i taką 
kończy konkluzją:

„Trzeba przyjąć za fakt, że , Niemcy 
austrjaccy wyproszą sobie taką zasadę dla akcji 
porozumiewawczej. Nawet w czeskich kołach 
zdaje się świtać przeświadczenie, że Dr. Śtran- 
sky poszedł w swych żądaniach zadalekó'. 
Trzeba sobie jednakże nareszcie wyrobię jasne 
zdanie co do tego, iak daleko mogą iść. ich 
czeskie aspiracje, zwłaszcza o ile idzię o jawne 
ich tolerowanie, Niemcy muszą i chcą żyć w 
pokoju z Czechami, ale nigdy się ńie zgodzą 
ńą1 układy, których celem jest zupełne wyeli
minowanie ich politycznych i narodowych praw. 
A jeśli nawet wywody podobne do powyższych 
dziś jeszcze można nazwać? .fantazjami, musimy 
jednakże nąwet przeciw tym fantazjom wystą
pić w sposób zdecydowany, zgadzając się ńa 
to wszystko^ ćo ńie zagraża utrzymaniu nasze
go charakteru narodowego i narodowej wolno
ści, ale przeciwstawiając wszystkim imperiali
stycznym planom czeskim nieprzezwyciężoną 
tamę”. , c j ...... .. . . ,

Ź dwu głosów powyżej zacytowanych, widać, 
że zatarg czesko-niemiecki w Austrji nie idzie 
ku prędkiemu rozwiązaniu.

Mis slmwiska zasadnicze.
Bezwzględna w swej konsekwencji polityka 

Czechów, dążących w zdecydowany sposób do 
realizacji śwęgó programu narodowego, opar
tego ńa: dążeniach prawnopaństwowych, ńie u- 
lega żadnym’ wahaniom i żadne przejściowe 
objawy nie są w stanie linji jej' zaśadńicżej wy
krzywić.

Ostatnią pręba rz^du austryjackiego, by chaos, 
pąnująćy w parlamencie monarchji naddunajskioj, 
ąpówódowany rozbiężńemi dążnościami różnych 
narodów państwa Habsburgów i ich wzajemną 
namiętną walką, doprowadzić do jakiego takie
go porządku przy pomocy zmiany konstytucji 
austryjaćkiej’, rówmie jak wszelkie temu podo
bne półśrodki,', grozi fiaskiem wobec stanowczej 
opozycji Czechów.

Projekt bowiem, narazie bardzo ogólnikowo 
mówiący o popularnem dziś prawie stanowie
nia ó' sobie darądów,' nie zadawala pobratym
ców naszych5 zupełnie.

Wypowiedzenia się’ całej prdśy czeskiej są 
w tej sprawie dosyć solidarne. Najzńamieą- 
riiejszym jednakże j'eśt głoś znanego posła cze- 
skiego, dr. Sfńahśky’egó, który wywołał też re
plikę' ze strony niemieckiej;

Dr. ŚtranSky piśze w beimeńskiein piśmie 
,,Lidbve Nóvińy“ między innemi; có'następuje:

, Stojąc mocno przy prawnopaństwowych de- 
kldrdójdćłj z 30 mają 1917 r. i 6 stycznia r. b., 
odrzucamy każde nowe ukształtowanie austry- 
jdckiegó, t.j. ćiślifawskiego państwa i drżymy 
n&wzrusżeme do zamiany monarchji w federa
cją wolnych, ^ówrióuprd^ńionych i suwerennych 
państw- Nie wejdziemy w żadne układy, które 
idę miałyby wpierw jdż umówionej podstawy 
lut) miałyby być prowadzone na podstawie nie
zgodnej z ńhsżśmi zasadami. Jesteśmy jednak
że' gotowi brać udział W każdej' próbie poro- 
zuniiónia, której wprzód umówiona podstawa 
zgadzałaby się' z naszemi zasadami/ i to nie 
w* jakiejś' komisji, której forma i ograniczenia 
nie' odpowiadałyby naszym dążenibm pokojo
wym, ale naród z narodem w wolnej, przez 
wszystkie ludy, rządy i czynniki obesłanej: kon
ferencji państwowej, co do której składu, po
rządku obrad i kompetencji' wprzód już osią- 
gniętóby porozumienie. W dążeniu do uzyska
nia' ria tej pokojowej drodze naszej narodowej 
wolności i otoczenia jej jedyną1 pewną' opieką 
własnej' państwowej mocy, jesteśmy gotowi do 
wszystkich ustępstw, przy pomocy których to 
nasze nieugięte pragnienie urzeczywistnione by 
być mogło w zgodzie z wolnością innych lu
dów.

Jednakże w zapoczątkowaniu konferencji 
porozumiewawczych nie będziemy widzieć po
wodu do zmiany naszej opozycyjnej taktyki 
w parlamencie.

To też, gdyby układy o urzeczywistnienie 
naszych narodowych dążności miały choć na 
krótki czas doprowadzić do odciążenia parla
mentu, odnośnie do opozycyjnego nacisku, to 
musiałaby ta decyzja być poprzedzona nastę- 
pującemi zarządzeniami:

Natychmiastowe zaprowadzenie demokratycz- 
nąch i narodowych praw eonajmniej w grani
cach dzisiejszej konstytucji, natychmiastowe 
rozpisanie wyborów uzupełniających do parla
mentu i nowych wyborów do sejmu, niezwłocz
ne zmienienie obecnego gabinetu w gabinet 
urzędniczy, którego skład odpowiadałby liczeb
nemu stosunkowi narodów, natychmiastowe ob
sadzenie na nowo naczelnych stanowisk w Cze
chach i poludniowo-slowiańskieh krajach, nie
zwłoczne załatwienie wszystkich czeskich i po- 
łudniowo-słowiańskich żądań, o ile to jest mo
żliwe w ramach obecnej konstytucji. 

wy) wzorów przemysłu austryjackiego, .celem 
zapoznania z jego wyrobami kupców z Króle
stwa Polskiego. Odnośna inicjatywą wyszła od 
wojskowego biura informacyjnego w sprawach 
gospodarczych w Krakowie! Na podstawie ńst' 
nego sprawozdania Izby krakowskiej, polecono 
jej wygotować na. piśmie referat, któryby o- 
bejmowął już szczegółowy projekt statutu or
ganizacyjnego instytucji, pośredniczącej w dzie
dzinie stosunków handlowych między Austrją 
a Królestwem, oraz preliminarza kosztów m 
trzymania tej instytucji. W prżedłóźońym Na
stępnie referacie Izba krakowska oświadczyła 
się przeciw utworzeniu w Krakowie stałego 
składu wzorów austryjaćkiej produkcji dla ą- 
żytku kupców Królestwa, a to z uwagi na nie
przychylne pod tym względem stanowisko au- 
stryj ackich sfer przemysłowych. Wyraziły o- 
ne bowiem przekonanie, iż przemysł austryjac- 
ki z jednej strony z powodu zaspakajania po
trzeb wojska, a z drugiej z powodu koniecz
nych ograniczeń produkcji; ńie mógłby w da
nej chwili nawiązap na większą, skalę i na .ko
rzystnych wąruńkąęh stosunków z. handlem 
polskim. Wskazywano zarazem na Niemcy, 
które Ograniczyły się jedynie do nawiązania 
stosunków handlowych z niemiecką okupacją 
(zastępstwo niemieckich Izb handlowych), a u- 
rzeczywistnięnie powstałego tam również prę- 
jektu składu wzorów odroczyły dó dalszegó 
rozwoju stosunków.

Natomiast referat Izby krakowskiej prze
mawiał za powołaniem = do życia instytucji o 
celach handlowych. Taka instytucja mogłaby 
bowiem ożywić i wzmocnić obrót między Aą- 
strją ą okupącją, kt,óry ze stanowiska gospo
darczych interesów austryjackich prządstawiŃl 
już wówczas poważne korzyści. Byłyby one 
jeszcze znaczniejsze; gdyby sprawy obrotu han- 
fdlowego spoczywały w rękach sprawnej, orga
nizacji, urządzonej i prowądzęnej według, za- 
,sądi lipieckich, a,nie — jąkato mą miejsce.^ 
w rękach władz wojskowych, chociażby wypo
sażonych w personel' ze stanu kupieckiegb. 
O potrzebie omawianej' instytucji świadczyłaby 
■także okoliczność, iż istnienie w Królestwie 
.jedynie zastępstwa handlu niemieckiego, mo
głoby wywrzeć , pjemny wpływ na interesy, han
dlu austryjackiegó. Projektowana' instytucja 
miałaby być również zastępstwem Izb handlo
wych i przemysłowych, a t'ó istniejących w Au
strji, i spełniać zadanie pośrednictwa w nawią- 
■zywąniu wzajemąych stosunków hąndlpwych 
między Austrją (a na razie tylko austryjacką) 
okupacją, informowaniu austryjackiegó prze
mysłu o gospodarczych stosuńkąchj zarządze
niach i t. p., wydanych w Królestwie, współ
działaniu w ściąganiu wierzytelności, wspól- 
.działaniu: w normowaniu stosunków gospodar
czych między , Austrją ą' okupacją, a.tęjgroęą 
przędstawianią wniosków i opinji władzom, ąu- 
'stryjackim wójśkówym i cywilnym, oraz^ przy
gotowaniu materjałów db przyszłego ułożeńia 
wzajemnych stosunków gospodarczych.

. Mimo tego wniosku, jako też. mimo zgody 
ze , strony, ąpstrjackich. włać|z okupacyjnych, 
Izby handlowe i przemysłowe austrjaękię ńie 
powołały dotąd db życia instytucji, zmierza
jącej do utrzymywania stosunków hańdlówybh 
między Austrją a Królestwem. Przyczyny tego 
należy może szukać w okoliczności, iż. wspomnia
ny, poprzednio referat projektowałby siedzibą 
tej instytucji był Kraków, oraz iż lwowska 
Izba handlową i przemysłowa przemawiała za 
koniecznością przydzielenia dó tej instytucji 
urzędników-Polaków,. a więc. przedewszystkieni 
urzędników galicyjskich Izb,. Lwowska Izba 
oświadczyła zarazem, iż. na wypadek, gdyby 
jej zastrzeżenie nie zostało spełnione, nie mo
głaby brać udziału w tworzeniu ogólnej insty
tucji o celach handlowych i wzięłaby ewentu
alnie pod rozwagę utworzenie oddzielnej insty
tucji, któraby służyła., wzajemnym interesom 
gospodarczym Galicji i Królestwa.

M Mowejóleslwa i MIL
Risma polskie doniosły onęgdąj,, iż. wśród 

Warszawskich kąpców powstał projekt utworze
nia, specjąlpęgo towarzystwa, dla, nawiązania 
Istnych stosunków; handlowyęh, i wzajemąej wy- 
miąny towarów, produkowanych w Królestwie 
Boiskiem i Galicji. Powstające towarzystw^, ma 
najpierw zbadać,,,jąkjp tpwąąy Galicja mog&by 
.wysyłać, do Królestwa,, i w, tym. celu, projekto
wane jest, utworzenie ąjęnturw,Krakowie i 
Lwowie,.,oraz przeprowadzenie ankiety; .

Jeszcze w jesieni. 1915 r. powstał W łonie 
•galicyjskich, Izb, handlowych, i przemysłowych 
projekt powołania w Królestwie Polakiem,, a to 

. na razie w okupacji austryjaćkiej,, do życia in- 

. stytucji, któraby. pośredniczyła, w nawiązaniu 
stosunków handlowych miedzy Królestwem a 
Galicją. Sprawą tą zainteresowały się również 
Izby handlowe i przemysłowe pozagalicyjskie, 
tak, że projekt założenia w Królestwie oma- 
Wiappj, instytucji stał się (w dniu 15 grudnia 
1915 r. i 16 lutego 1916 r.) przedmiotem ob
rad centrali handlowo-politycznej, stanowiącej 
związek Izb handlowych i przemysłowych, ist
niejących w Austrji.

Wszystkie austryjackie Izby miały przepro
wadzić dochodzenia w sferach zainteresowa
nych, czy uważają—ze stanowiska swych inte
resów—za pożądane powstanie instytucji, któ
ra miałaby przedewszystkiem. zająć się unor
mowaniem i, popieraniem wolnego obrotu han
dlowego między Austrją. a częścią Królestwa, 
podlegającą administracji austryjaćkiej. Insty
tucja ta miałaby działać w porozumieniu z ist- 
niejącemi już gospodarczemi władzami wojsko- 
wemi, do których zakresu działania należało 
regulowanie obrotu handlowego między mo- 
narchją austro-węgierską a okupacją. Wyniki 
dochodzeń miały austryjackie Izby handlowe i 
przemysłowe przesłać Izbie krakowskiej, dla 
której stanowiłyby podstawę do referatu na 
posiedzeniu centrali handlowo-politycznej w 
dniu 5 kwietnia 1916 r. Na tern samem po
siedzeniu miała być również omawiana sprawa 

i utworzenia w Krakowie stałego składu (wysta-!

MI POjO
Statut palestry Państwa Polskiego został 

uchwalony w trzeciem czytaniu.
Wobec tego warto zastanowić się nad tem, 

jakie były metody przy jego opracowaniu i 00 
on palestrze polskiej przynosi.

Opracowanie statutu należy do kompetencji
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Ministerstwa Sprawiedliwości, którego dziełem 
. t organizacja sądownictwa polskiego i które 

jako jedno z najważniejszych dalszych 
ndań postawiło nową, organizację, adwokatury. 

Z Wychodząc z założenia,, że. statut, mą powo- 
Mć nalestrę polską, dotychczas przez ustawo- 
dawstwo rosyjskie krępowaną i ograniczaną, 
do nowego życia, że powinien on opierać się 
“ nowoczesnych zasadach, które są podstawą 
organizacji adwokatury, na zachodzie, w szcze- 
ólności na zasadzie autonomji, Ministerstwo 

Sprawiedliwości zastosowało zasadę stanowego 
□aniookreślenia już do pierwszego konstytu- 
tywne^o dla palestry aktu — wydania. . statutu. 
Podstawą dlatego były dla Ministerstwa Spra- 
wiedliwości postulaty palestry samej i dlatego 
przyjęło Ministerstwo przy nowej organizacji 
te zasady, które ustaliła palestra sama w swo
im projekcie (ogłoszonym w „Gaz. Sąd.War- 
szawskiej" Nr. 3 z dnia 20/1. 1917 r.). Z ,tego 
też powodu powołało > Ministerstwo .Sprawie
dliwości do opracowania, statutu, na podstawie 
powyższego projektu Komisję pod przewod
nictwem reprezentanta palestry . warszawskiej 
i równocześnie profesora warszawskiego, adwo
kata przysięgłego p. Dominika Anca, zaprosiło 
na członka, jako drugiego reprezentanta pale
stry adwokata przysięgłego Cezarego Ponikow
skiego, a do drugiego i trzeciego czytania no
minowanych przez delegację adwokatury war7 
śzawskiej, jako jej reprezentantów pp. adwokatów 
przysięgłych Marka Kuratowa Kuratowskiego i 
Czesława Mejrę.. Zresztą wziął udział w Ko
misji, jako reprezentant sądownictwa, sędzia ą- 
pelacyjny, p. Bolesław Pohorecki, a z ramienia 
Ministerstwa Sprawiedliwości, którego zadaniem 
było wypracowanie statutu, starsi referenci 
pp. Stanisław Car i D-r Antoni Chmurski, o- 
statni jako referent Komisji.

Komisja w ten sposób .złożona była przy 
opracowaniu statutu samodzielna, a zadaniem 
jej—przedstawienie rządowi polskiemu opinji co 
do statutu palestry. ,

Dziełem Komisji jbśt przedłożony obecnie 
Ministerstwu Sprawiedliwości projekt statutu 
Państwa Polskiego.

Projekt ten nietylko przyjmuje wszystkie 
nowoczesne, na Ząęhodzię panujące zasady, lecz 
w wielu kierunkach stanowi istotny, w stosun
ku do wielu zachodnich ustawodawstw, postęp. 
I tak: dopuszcza on do adwokatury kobiety, u- 
dziela adwokatowi wolności słowa i pisma w 
szerszym, niż gdzieindziej) zakresie, obda
rza wreszcie palestrę polską taką autono
mią, jakiej nawet najstarsza i najbardziej, nie
zawisła palestra francuską nie posiada. Przyj
muje mianowicie jako organ zwierzchni pale
stry polskiej własny organ stanowy, Radę Na
czelną Adwokacką, z szerokiemi atrybucjami, 
administracyjnemi, z prawem do wykładni 
przepisów statutu, samodzielnym organizowa
niem aplikacji adwokackiej i egzaminu adwo
kackiego i, prawem, nadzoru.. ; , ..

. Po gruntownem przedyskutowaniu sprawy 
na wspólnych posiedzeniach z Komisją dląopra- 
cowania ustąyyy organizacji sądowej została, przy- 
jęta, jako podstawa aplikacji adwokackiej, .dwiile- 
tnia obowiązkową aplikacją, sądowa z obowiązko-. 
wym egzaminem sądowym, a to nawiązując do 
tradycji polskich z przed 1876 r. i opierając 
się na doświadczeniach na Zachodzie, w tym 
Względzie poczynionych. Za tego rodzajji 
rozwiązaniem kwestji oświadczyli się.też po
wołani, do wspólnych obrad/reprezentanci uni- 
Wersytetu warszawskiego, pp. Ignacy Łyskow- 
, i i Alfons Parczewski.. Po tej; aplikacji na- 

® ępuje dwuletnia adwokacka z egzaminem ad- 
ackim, samodzielnie przez adwokaturę regu-

nawet tam, gdzie, jak we Francji i Anglji, po
siada palestra a*utonomję już od stuleci i swo
je świetne autonomiczne i sądowe tradycje. Nie 
może się więc palestra polska żalić, że,państwo 
polskie traktuje ją gorzej, niżby według wzo
rów francuskich lub angielskich wypadało.

Wreszcie co do prawa nadzoru państwowe
go, to. istnieje on wszędzie, bo nigdzie pań
stwo i nad żadną korporacją zrzec się go nie 

i może, już choćby z tego powodu, że reprezen
tuje ono interesy ogółu, a korporacją, choćby 
najszanowniejsza, tylko interesy poszczególnych 
jednostek. Komisja ograniczyła jednak prawo 
wkraczania państwa w dziedzinę autonomji ad
wokackiej do wypadku niewykonywania przez 
Radę Naczelną nadzoru,, stanowiąc na. ten wyr 
padek tylko to, co stanowi każda, nawet najli- 
beralniejsza konstytucja wobec; parlamentu, — 
prawo rozwiązania, go, z obpwia.zkięm rozpi
sania nowych wyborów, ,,a ;Więc zastosowała o- 
gólnie przyjętą i uznaną konstytucyjną zasadę.

; Do statutu została włączona, rota ~ przysięgi 
adwokackiej.. Włączenie nastąpiło według de- 
krętu Rady Regencyjnej. Uchwalona przez 
Komisję rota miała' charakter ogólny na wzór 
roty, przyjętej w państwach ościennych.

I Catalii Cywilnego.,
Najdostojniejsza Rada, Regencyjną odbyta 

obecnie posiedzenia swe na Zamku Królewskim. 
Również na Zamku odbywają się posłuchania 
u Najdostojniejszej Rady, Regencyjnej z reguły 
tydnieku temu wyznaczone. Na,razie aż do 
dalszego rozporządzenia posłuchania odbywać, 
się mają, we środy i soboty między 10x/2—12% 
przed południem... , ; , r ! , ,,,

O posłuchanie nalepy.; się, zgłaszać ustnie 
,lub.pa piśmie ;d° Gabinetu Cywilnego, przy
najmniej na. z 3, ,dni przed datą, posłuchania. 
Zgłoszenie wipno zawierąć, wskazanie c.elu por 
słuchania, tudzież dokładne, dane co dó osób 
pragnących posłuchanie uzyskać (imię, na
zwisko,, adres);. .. ............ . . ...

pdpowiedzi na zgłoszenie udziela Gabinet 
.Cywilny na piśmie.

krok iki potimm-s pornm.
Prezydent Rady Związkowej Szwajcarskiej 

p. Calonder przyjął na posłuchaniu w dniu 26 lutego 
Michała hr. Rostworowskiego;. Wypytywał-się szcze- 
gółowo o sytuację panującą w? kraju i stosunki mię
dzynarodowe, wyrażając się bardzo życzliwie o akcji 

!państwowo-twórczej w Polsce.
. Protest Polaków w Danji. Na wiadomość o’ 
'oderwaniu od Królestwa Polskiego Chełmszczyzny* i- 
-Podlasia; i Polacy bawiący stale; lub chwilowo’w sto-; 
;ljcy duńskiej- zebrali się< w-,Związku katolickim , ro^’ 
botników polskich; aby uchwalić ^protest. Instytucja 
ta skupia w sobie w znacznej mierze życie wy- 
chodźtwa polskiego w Danji.

i ; . Zebranie i zagaił przewodniczący Związku;, pi- Jan 
:Stelinaszczyk.- Referował-' sprat^ pi Jan- Kowalczyk, 
.dziennikarz, bawiący od lat kilku w Danji. Po jego 
przemówieniu przyjęto jednomyślnie rezolucję, brzmią- 
Icą, jak następuje: . i
; Nąi zełjraniu, odbytem w r dniu 23 lutego 1918?r., 
Członkowie; Związku katolickiego: robotników pil
skich w Kopenhadze, oraz biorąćy w niem- Udział 
rodacy, nieczłonkowie, powzięli jednogłośną uchwałę, 
na mocy której przyłączają: się do protestu-narodu 
polskiego przeciwko uchwalonemu w pokoju brze
sko-litewskim oderwaniu Chełmszczyzny i części 
Podlasia od Królestwa Polskiego i przyłączeniu tych 
odwiecznie- polskich ziem do.republiki ukraińskiej; Ze- 
braniiwyrażają Radzie Regencyjnejii-Kołom' polskim w 
Wiedniu i Berlinie najwyższą cześć za ich protesty.

Rada ukraińska w sprawie -chełmskiej. „Ex
press Corresp.” donosi z Petersburga: Obradująca 
w. Kijowie mała Rada-ukraińska- omawiała szczegóło
wo protest polski przeciw przyłączeniu Chełmszczyz
ny do Ukrainy. Pó dłuższej dyskusji uchwaliła' Ra
dą* sprawę tę. przekazać, osobnej, komisji. Widoki u- 
godowego załatwienia tej sprawy mają być pomyślne.

Wiec wojskowych- Polaków- w' Odesie. W 
związku z otrzymaniem zezwolenia sztabu frontu ru
muńskiego na niezwłoczne wydzielenie wszystkich 
żołnierzy - Polaków z oddziałów rosyjskich i utwo
rzenie z nich formacji czysto polskich, ewentualnie 
nawet całego korpusu polskiego, zarząd związku 
wojskowych Polaków w Odesie nie omieszkał zwo
łać wiecu ogólno-wojskowego Polaków miejscowej 
załogi dla jaknajszybszego zdecydowania o sposobach 
wprowadzenia w czyn tego ważnego projektu.

Wiec ten odbył się w lokalu „Domu Polskiego" 
przy nader licznym udziale wojskowych Polaków. 
Zapadły następujące uchwały: 1) poddać, się bez
względnie rozporządzeniom naczelnego komitetu woj
skowego w sprawach wojskowych; 2) przesłać wyrazy , 
hołdu Padzie Regencyjnej.

jammowie, założyli tam w r. z. Tow. lekarskie, któ
rego celem jest wypełnienie luk w wykształceniu le- 
karskiem, powstałych , wskutek służby w polu, i moż
ność śledzenia postępów nauki lekarskiej doby o- 
becnej.

Towarzystwo liczy 18 członków: 10 lekarzy i 8 
studentów medycyny.

Posiedzenia Towarzystwa. odbywają się dwa razy 
na tydzień; Posiedzeń odbyło się około 40. Wypeł
niło je kilkanaście odczytów i przeszło 80 referatów. 
Te ostatnie z ,-,Gazety Lekarskiej"' i z „Muenchener 
medizinische Wochenschrift".

Głównemi tematami odczytów i referatów sa naj
nowsze prądy, w leczeniu’ ran’ i w ortopedji wojennej, 
oraz najświeższe zdobycze w dziedzinie epidemjologji.

Z powodu warunków specjalnych praca Towarzy
stwa ma, oczywiście, charakter wybitnie teoretycznym,

Z T-wa opieki nad rodzinami legjonistów i 
inwalidami w Łodzi. W sali, domu Siemensa od- 
było;się zebranie organizacyjne członków sekcji o- 
pieki nad rodzinami legjonistów i inwalidami.

* - Przewodniczący, p. Stamirowski, w dłużśzem prze- 
mówieniu wyłożył ( żebranym dążenia sekcji., 
i. Następnie, ks.- prób. Popławski-zaznajomił, zebra- 
nych z planem i zakresem działalności Koła pomocy, 
które równą opieką musi otoczyć inwalidów i fódżi- 
ny -ich, jak tych,- co krew 'przelewali w szeregach le
gionowych, .jakitych, którzy walczyli w formacjach 
arm-ji .regularnej. . . . , it, .

Z kolei odczytano projektowany budżet dochodów 
i wydatków rocznych, preliminowany ńa 115,000 mk.

Przewodniczący w Wydziale nieśietiia pomocy biel
onym odczytał odezwę tegoż,wydziału, która w zasa- 
dzie akceptuje powstanie organizowanej sekcji i pra
wdopodobnie do budżetu z tych, wydatków wstawi 
odpowiednią sumę, jako subsydjum dla sekcji.

^Powrót uchodźców. Przez Warszawę przeje- 
ehało w tych dniach kilka' grup zakładników," upro
wadzonych ,w r.1914 i 1915 przez!władze rosyjskie, 
jako zakładników z różnych małych miasteczek w 
Królestwie Polskiem. Wracali przez front, zaopatrze
ni w dokumenty rządu rosyjskiego. Wracających 
zatrzymano czaś; pewien-w Brześciu Litewskim, gdzie 
zebrało-się około 200 takich zakładników-

, Pisma lubelskie donoszą: Godzien do naszego 
miasta przybywają świeże partje uchodźców-Polaków, 
którzy w czasie odwrotu wojsk rosyjskich z Króle
stwa byli wywiezieniiw głąb Rosji.o »

, W Lublinie są oni zatrzymywani w c. i- k. komi- 
sarjacie policji, a stąd pó stwierdzeniu tożsamości 
są wysyłani partjami- do właściwych pówiatów.

Kwesta ogólnokrajowa. Rada Główna Opie
kuńcza wyznaczyła; termin'. Kwesty Ogólnokrajowej 
na- okrest odv- 3 -do lO.czerwcar. b.- Podając o tym 
juz obecnie do wiadomości publicznej, R. G. O. zwra? 
°2‘ 2 uprzejmą prośbą do wszystkich instytucji
społeczńych, czerpiących fuhdusze z kwesty publicz
nej;; by powyżej oznaczony okres zechciały mieć na 
uwadzą.

Ankieta włościańska. Naczelnicy powiatów ro
zesłali; do gmin jen.-gubernatorstwa warszawskiego 
kwestjOnarjuSz, dotyczący stosunków włościańskich.

Ankieta obejmuje zapytania'co do obszaru ziemi, 
liczby osób, .posiadających prawo głosu w gminie, 
podziału na włościan ukązowych z 1864 r., szlachtę i 
kolonistów, szachownicy gruntów, praw serwituto
wych; własności ogólnej i gihinnej' gruntów, czy zie"- 
mia włościańska pbłożona jest miedzy dworską; czy 
-kolonizacja jest pożądana; czy była’. wykónana i kie- 
‘dy, ppy-istnieje mapą wsi. i z którego roku? , .
, Marki polskie pocztowe. Na najodpowiedniej
szy wzór marek polskich pocztowych dla opłaty ko- 
respóńdeńbji listowej ogłoszony został w swoim cza
cie koiikurS i dbkbnano -odznaczenia' zh- riajlepSze 
pomysły. ■ Z pośród odznaczonych-.projektów władze 
okupacyjne już zaakceptowały najlepsze wzory; o- 
.becnie mają, być .one wykonane i wprowadzone na 
^miejsce dofyclicząsowych..

Z Rady Miejskiej. Obradom wczorajszym prze
wodniczył wiceprezes Rady, A. Śliwiński. Po odczy- 
(taniu; komunikatów w sprawie odihowriej odpowiedzi 
na starania o ulgi tramwajowe dla młodzieży szkol
nej i zawiadomieniu o- przejęciu1 monopolu solnego 
przez zakład1 w Ciechocinku, przewodniczący zawe
zwał do uczczenia pamięci zmarłego znakomitego 
historyka, Tadeusza Korzona, przez powstanie. i

Radny Berenson zreferował wniosek w sprawie 
reformy instytucji stróżów nocnych i w imieniu kom. 
do spraw ogólnych zaproponował, aby wezwać Ma
gistrat do złożenia w ciągu dwóph miesięcy projektu 
organizacji nocnej milicji miejskiej,- łąćznife z pro
jektem opodatkowania na ten cel właścicieli nieru
chomości i sklepów, oraz p. Łypacewicz wniósł, 
aby przy reorganizacji uwzględniono w miarę możno
ści interesy stróżów nocnych. Rada Miejska powyższe 
wnioski’ uchwala.

R. Brzeziński przedstawił w imieniu komisji 
spraw ogólnych petycję Związku stróżów domowych 
iw sprawie bytu stróżów,- wnosząc o przekazanie-do 
opinji Magistratu sprawy lustracji mieszkań stró- 
żowskich, Określenia- minimum pensji' i utworzenia 
inspektoratu dla stróżów domowych. Nadto r. Brze
ziński odczytał projekt przepisów o mieszkaniach 
stróżów, opracowany przez Magistrat.

Po długiej dyskusji w kwestji stróżów nocnych 
i domowych, radny Libicki odczytał odpowiedź pre
zydenta policji w sprawie pożyczki 75-miljonowej i 
przytoczył różne zmiany, wprowadzone przez władze 
okupacyjne.

Wiceprezes Zawadzki przedstawił następnie wnio
sek Magistratu w sprawie uporządkowania handlu 
surogatami. W sprawie tej zabierali glos: r. Tar
czyński, który domagał się wydania jednolitych prze- 
pisów, normujących handel surogatami, przez Mini-

j., . . sądownictwa. dyscyplinarnego
- ugiej instancji zajęła Komisja stanowisko, że 
‘.u. Wdania jednolitości ijudykątury,- której 

wX]C1a i6St i^dykatura dyscyplinarna, i ze 
całej U na Przekazanie Radom Adwokackim 
cza n> SZere^u Przsstępstw adwokatów, zwłasz- 
nictw ZeiS^^StU- Przecxwko czci, należy sądow- 
rzyć ą instancji powię
dła jej - Najwyższemu. Przytem ustaliła 
z dwnnt wykonywania osobny senat mieszany 
Nauvv? adwokatów i dwuch członków Sądu 
du NaiSZ^°’ P1,zew°dnictwem Prezesa Są- 
ła adwol^ZbZe^° °^radujący, a wiec zawarowa- 
teni należy111^ nalezny ^PW- Zauważyć przy- 
g’ej insb ’,,Ze sadownictwo dyscyplinarnedru-

w pmjpf 'v zadnem z państw nie spoczy- tow. lekarskie w Benjaminowie. Lekarze [ Z powodu braku quorum 
.“-ii stanowych organów adwokackich, I (wojskoy i) i studenci medycyny, internowani w Ben-1 następnego posiedzenia.

Sprav/ Wewuętrznyeb,
;g. prawnej i d-r Zawadzki.

r. Perenson

glosowanie odłożono do
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Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 

14 marca 1918 r.
ZACHODNI TEREN WALK.

Artylerja nieprzyjacielska rozwijała w po
szczególnych odcinkach między Lys a Scarpe, 
po obu stronach Mozy oraz w Sundgau, w o- 
kolicy Altkirch, ożywioną działalność. Również 
na reszcie frontu panował bardziej ożywiony 
ogieii przeszkodowy. Drobniejsze potyczki 
piechoty w przedpolu stanowisk.

- Wczoraj wieczorem zestrzelono w walce na
powietrznej oraz z ziemi 17 samolotów nie
przyjacielskich i 3 balony na uwięzi. Z eska- . 
dry nieprzyjacielskiej, która leciała w stronę 
Freiburga, strącono nad frontem 3 samoloty.

Rotmistrz baron Richthofen odniósł 65-te 
zwycięstwo napowietrzne.

WSCHODNI TEREN WALK.
Wojska niemieckie, skierowane w porozu

mieniu z rządem rumuńskim z Braiły przez 
Galacz i Bendery na Odesę, zajęły po walce z 
.bandami pod Moldawanką Odesę. Za niemi po 
stępują od Żmerynki wojska austrjacko - wę
gierskie.

Z innych terenów walk nic nowego.
Pierwszy generał-kwatermistrz

Ludendorff.
Stosunki na Ukrainie.

Berlin, 14 marca (W. A. T.). Półurzędowe 
biuro Wolffa donosi: Wojska nasze, wkroczyw
szy do. Odesy w środę przed południem, przy
stąpiły bezzwłocznie do zajęcia miasta. W por
cie odeskim znajdowało się 15 rosyjskich okrę
tów wojennych. Niemieccy dowódcy wojsk 
prowadzą rokowania z 4 komisjami w mieście, 
przez co zresztą obsadzanie miasta nie ulega 
bynajmniej przerwie. W godzinach popołudnio
wych przybyły koleją do Odesy od strony Żme
rynki wojska austrjacko-węgierskie i z dworca 
wkroczyły do miasta.

Stosunków, panujących na Ukrainie, w ża
den sposób nie można nazwać idealnemi. Wkra
czające wojska nasze wszędzie napotykają 
smutne ślady zupełnego zniszczenia handlu. 
Stosunki kredytowe i bankowe są w stanie zu
pełnego rozstroju. Posiadacze rolni czuja się 
do cna zrujnowanymi przez zniesienie prawa 
własności oraz przez kilkakrotne przekazywa
nie gruntów komitetom w celu dalszego ich 
podziału. Włościanie nie uznają komitetów'.

We wsiach panuje najzupełniejsza anarchja. 
Istniejące zapasy zboża trzymane są w ukry
ciu. Wskutek tego większym miastom Ukrainy 
grozi klęska głodowa. Rząd ukraiński musi 
z całą energją wmieszać się do sprawy i w szcze
gólności zatroszczyć się o to, aby w najbliż
szych tygodniach odbyły się zasiewy wiosenne. 
Wskutek zupełnego unicestwienia organizacji 
podatków państwowych położenie finansowe 
jest bardzo poważne. Obraz ten jest wielce 
smutny i dowodzi, jak wielkie trudności mamy 
jeszcze do przezwyciężenia, o ile chcemy uzy
skać z kraju tego spodziewaną pomoc dla na
szego zaopatrywania się w środki żywnościo
we. Jest możliwe, że sytuacja poprawi się 
jeszcze, skoro wojska nasze poprzez Odesę prze
nikną dalej w głąb wschodniej Ukrainy.

Burzliwe posiedzenie parlamentu 
wiedeńskiego.

Wiedeń, 14 marca (W. A. T.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu parlamentu austrjackie- 
go doszło do hałaśliwych scen, jakie rzadko się 
zdarzają nawet w tej przyzwyczajonej do burz
liwych zajść Izbie. Podczas dyskusji w spra
wie podwyższenia opłat dla duchowieństwa ka
tolickiego mówił czeski socjal-demokrata Sau- 
kuv o klęsce żywnościowej w Pradze. Poseł 
Wolff przerwał mówcy okrzykiem: „Wasi rol
nicy nic nie dostarczyli. Wy chcecie nas za
głodzić. Jesteście sprzymierzeńcami Anglji". 
Okrzyk ten wywołał nieopisaną wrzawę. Cze
si grozili pos. Wolffowi pięściami i obrzucali 
go wymysłami. Pos. Maschata rzucił w posła 
Wolffa kawałkiem cukru. Wolff rzucił się wte
dy na Maschatę, lecz był obalony na ziemię 
przez innego posła. Niemieccy posłowie po
śpieszyli wówczas na pomoc Wolffowi. Rozpo
częła się ogólna bijatyka. Posiedzenie zostało 
przerwane, lecz bijatyka trwała w dalszym cią
gu. Dopiero po 10 minutach udało się po
rządkowym rozdzielić zapaśników.
Hrabstwo Clare otoczone przez wojsko.

Bern, 15 marca (W. A. T.). Do „Daily 
News“ donoszą z Ennis z Irlandji, że całe 
hrabstwo Clare otoczone zostało kordonem 
wojskowym. Za kordon wypuszczają jedynie 
po otrzymaniu przepustek, wydawanych przez 
władze wojenne. Komunikacja telegraficzna, 
telefoniczna, pocztowa i samorządowa podlega
ją ostrej cenzurze.

Podług doniesienia z Kiltimagh, w hrabstwie 
Mayo 250 ochotników wydało 1-go marca 
proklamację, w której uroczyście oświadczają 
swoją zgodność z idealnemi zasadami, o które 
walczyli ich przywódcy, obecnie uwięzieni, i 
że nie uznają żadnego innego prawa poza pra
wem, ogłoszonem w tygodniu wielkanocnym 
1916 r. przez republikę irlandzką.

Rząd rosyjski w Moskwie.
Sztokholm, 14 marca (W.AT.). Przedsta

wiciele komisarjatu ludowego oraz centralnego 
wydziału wykonawczego Sowietów wyjechali 
wczoraj w nocy z Petersburga do Moskwy. 
W Petersburgu utworzył się specjalny konn- 
sarjat ludowy pod nazwą: „Narodowa Rada 
Komunistyczna". Radzie przewodniczy Trockij 
Otrzymała ona zlecenie utrzymania w Peters-' 
burgu porządku.

W Kremlu znajduje się amunicja.
Rotterdam, 15 marca. (W. A. T.). „Nieuwe 

Rotterdamsche Courant” donosi z Londynu 
Moskiewski korespondent „Daily Mail" donosi 
że spotkał on się z Leninem i że Swierdło- 
wym. Wszystkie bramy Kremlu są zamknięte. 
W Kremlu znajdują się ogromne zapasy amu
nicji, które przewiózł z Instytutu Smolnego 
do Moskwy pewien pułk czeski.

Rosja musi podjąć wojnę przeciw 
Niemcom.

Sztokholm, 14 marca (W. A. T.). Według 
wiadomości, nadeszłych tu dzisiaj z Moskwy, 
wszyscy są tam przygotowani na to, że posię- 
•dzenie moskiewskiego kongresu rad będzie nie
słychanie burzliwe. Opozycja, prowadzona przez 
Radka, który również wystąpił z komisarjatu 
ludowego dla spraw zagranicznych, ma zamiar 
rozpocząć wielką kampanję agitacyjną za na- 
tychmiastowem wznowieniem działań wojennych. 
Radek zapowiada rewelacje. W przeciwieństwie 
do tego partja przeciwna, kierowana przez Le
nina, zaleca tymczasowe powstrzymanie się od 
takiej akcji, ale i ona zgadza się na to, że Ro
sja, skoro tylko będzie znowu zdolna do walki, 
musi podjąć na nowo wojnę przeciwko Niem
com w sensie rewolucji socjalnej. Lenin za
przecza tylko zdolności Rosji do prowadzenia 
walki przez długi jeszcze czas. Wznowienie- 
w chwili obecnej wojny doprowadziłoby, we
dług jego zdania, do podboju całego kraju.

Z giełdy.
Warszawa, d. 15.III 1918 r.

Obligacje m. Warszawy 6% 
Listy ziemskie 41/2P/0 . . .
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TOWARZYSTWO AKCYJNE 

BIEBRICH NAD RĘNEM 
Biuro inżemersko-Budowlane w Warszawie. Moniuszki 2 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT PODZIEMNYCH 
= BODOWIE BETOSWE i ŻEEBM-BETDIWE W ZARMS1E BODOfflIM POD- i IMIE1E00- - - - -  

Wszelkiego rodzaju fundamenty, wzmacnianie gruntu pod fundamen
tami, budowa mostów, kanałów, jaz, upustów, umocnienie brzeaów 
zamknięcie dolin, urządzenia celem zużytkowania sił wodnych ka

nalizacje i wodociągi. 9 ’
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iBodowa zbożowy śpśchrzów5 hal i fabryk. Budowa dróg żelaznych.
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